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Kandydatura 
*s- biskupa Sapiehy
■tnee^ ;v^ 0‘nTOi S en a t m ia ł w e d łu g  p ierw o- 
j.ea. °  zarys.u, przepartego  przez ży w io ły  
w irvl.y ,n*» P osiadać w  sw oim  sk ład zie , jak o  
tolick rep rezen fan tów  ep isk op atu  ka~
klubóle^ -  A liśc i pp. b isk u p i k u  zd u m ien iu  
było W P raw icow ych , k ied y  ju ż w szy stk o  
ciem ^ a trto w a n e , o św ia d czy li przed trze- 
krzp ° Ẑ 'ua'n ’em  k o n sty tu cy i, że zaciekają się

proiek • W r̂ylnycłl,t' ^ orc*ło  io łl l0, ze w
* i a  r cŁe fig u ro w a ło  p o w o ła n ie  i  p rzedsta-  
kaz "• ln,n-vrcl1 w yzn ań ; liczy li, że przy prze- 
te raillu  sPraw y nta flu k ta  w yrobów  — tam - 
licz j f ^ ^ a c y e  odpadną., ich  zaś w y p ły n ie  
cvb‘ b116 Wizmocn!ion a- W ódz b isk u pów , ar- 
<łekl o rm ia ń sk i T eodorow i cz, od czy ta ł 
spo}araCyę' w  której p od n osił: „Ufam y, że 
jj . ^ e ń s tw o  sam o za p ew n i K ościo łow i u- 

je ^  S en a cie , odpow iadaj ą cy  n a jlep iej  
^ P ł y w o w i  i  p o s ła n n ic tw u ”. 
p  Cza,sem  rach u b y  te  zaw iodły ... 

by Ze r̂ e Wsz-Vstk iem  z n ieoczek iw an ej stro- 
pPadł grom  —  ze stro n y  R zym u.

sta n ą ł n a  s ta n o w isk a , że  nierpożą- 
)est> ażeby b isk u p i d la  p o lity k i za- 

<łziaj sw o je  d yecezye. A k cep to w a ł u-
®dzi O k u p ó w  z  S en a cie  w  ty ch  k rajach, 
ko .Ustaw o w o  za s ia d a li on i — w ła śn ie , ja-  
c ł j ę ^ ^ llś c i ;  u ta rty ch  norm  zm ien ia ć  n ie  
t0ę2 » N atom iast różn em i za strzeżen ia m i o- 
Tau kand.yda.tury b isk u p ie  z w oln ej ręk i. 

ia leuSam°  zres®f? p ra g n ą ł za h a m o w a ć za  
ńypi! 0 s a p a ły  p o se lsk ie” k s ięży  in -

s to p n i
JakTv0(jY ^Ibdom o, s ta ło  s ię  to  jed n ym  z po- 

hię avt > Iż p rasa  en d eck a  p od ję ła  k am p a-  
Soli} r?eciwp ap iesk ą , którą, w końou  tak  prze  
Się Jei k arcow n ik  N ow aczyń sk i, że w szczą ł 
tvo}v sk and al, i  N o w a czy ń sk i m u sia ł od ­

k ą ? ^  SWoją naPaść- 
^ sk p  bądź sp a ra liżo w a ło  to  za m l t.ry 

g rem ia ln eg o  k a n d yd ow an ia  do

t\"ał . *aPaść za ś  N o w a czy ń sk ieg o  zareago- 
izaj;jc'ttS2-s w sk u  „P rzegląd  K ato lick i”, odsą-  

c.v erid ek ów  i  ich  ch ad eck ich  g ierm k ó w  
Nat ra^teru  u g ru p o w a n ia  k a to lick ieg o .

w  K rak ow ie b isk u p  S ap ieh a  
^ loku  w id oczn ie  figu row ać n a  liśc ie  

eril-'e cko-chade>ckiego. In ny  b iskup , 
êb aty llan ^ w cześn iej ja k o  k a n d y d a t do 

ski, 0 „ ^  ram ien ia  lud ow ców ) ks. B andur- 
' M ^ w i ł  był sw ojej zgody, m o ty w u ją c  
^ a ć  tem » że b isk u p  n ie m oże s ię  anga- 

W żadnej p artyjnej p o lityce .
S  w ° , s5ę’ że z w y ją tk iem  T eodorow i- 

’ 'T b isk u p i w ogó le  ty lk o  zd a ła  „czu-
> 0 ^  w yboram i.

reak cyjn e  ję ły  -się u b iegać o  
W ^ : zjaw ił s ię  H aller, z ja w ił się  D ow -
**lh Jak daw n iej n a  b ogatem  w e-
r,&l>5ła pl&cb iem  w  R osy i rozbijano s ię  o ge-

Kandydatury krakowskie

r,rzy stole
li’ w ostatniej chwili wyłoniła się

^batu ra b isk u p a  S ap ieh y .

Na okręg 41 Kraków-miasto wpłynęły wczoraj 
następujące dalsze listy:

Związek naradowo-żydawski: 1) dr Abraham
Ozjasz Thon, poseł (syonista), 2) dr. Ignacy 
Schwarzbarty adwokat i redaktor (syonista), 3) 
Bers Franke!, kupiec (ortouoks), 4 Wolf Fried­
man, przemysłowiec (ortodoks),’ 5) dr Simson 
Feidbium (syonista), 6j dr Dawid Bu wa (mizra- 
chista), 7) Regina Zimmermanowa (org. kobiet 
żydowskich). * •

Lista komitetu wyborczego pracowników publi­
cznych : 1) Jan Godek, radca skarbowy z Prze­
myśla, 2) Stan. Poimau, st. insp. koi., 3) dr Ju­
lian Czapliński, 4) dr Maryan Kieia, radca mag.,
5) dr Ludwik Baar, urzędnik bankowy, 6) Karol 
Rokosz, oficyał kolejowy.

Lista komitetu wyborczego inwalid. i zdemobil. 
wojskowych: 1) Ignacy Sosin, fuukc. elektrowni 
mieiskiej, 2) Józef Wary« oda, kap woisk polsk, 
3) Nicefor Bodnarowski, technik, 4) Franc. Bie­
leń, elektromonter, 5) Andrzej Filipowski, ku­
piec.

Lisia zjednoczonego komitetu wyborczego Poale- 
Syun i Ceirej-Syon: 1) Beri L cker, ledaktor 
z Warszawy, 2) Naftaii Birohak, drukarz, 3) 
Majer Pecker, lekarz z Warszawy, 4) Izrael 
Mere ra i ńsk i - Kosowski, redaktor z Warszawy,
5) Abrans Samuel Juris, dziennikarz, Kraków,
6) Benjamin Kohn, cholewkarz. "<

Lista ChrześcijańsKiegc zwięzku jedności naro­
dowej : 1) Wojciech Korfanty, 2) inż. Henryk 
Mianowski, 3) dr. Wł. Konopczyński, 4) Antoni 
Datewski. 5) Paweł Madejski, 6 Julia Pusze to wa.

Lista Unii naruaowo-państwcwej; 1) Witold O- 
strowskt. 2) .dr Roman Bogda ni, 3) dr Salumon 
Oberliinder, 4) v‘ , Karol Rolle.

Lista Cenacm ssmidzczańskiego: 1) Piotr Koso- 
budzki, 2) dr Józef Emilew.cz, 3) inż. Wacław  
Krzenowski, 4) Albin Jaworski, 5) Stan. Tasie- 
cki, 6) Jan Gągol, 7) Amoni Suóżyński, 8) Jan 
Tokar.

- o o o -

Na ©krąrj 42 Krafców-powlat:
Lista Jedności ludowej bezpartyjna: 1) Kazi­

mierz Hertz z Zerkow cz, 2) Józef Sendra, sę­
dzia posvO|u z Jędrzejowa, 3) Józef Masiowski 
z Miechowa, 4) Władysław Antonowicz z Giebla 
pow. Olkusz, 6) Jan Urban, 6) Wojciech Tabor,
7) Józef Lisowski, 8) Błażei Gałecki, 9) Józef 
Pilawski, 10) Izydor K ijdan. 1 !) Paweł Rechian.

Lista dolskiego Oer.trum: 1) dr Franc. Stefczyk, 
nacz. dyr. Centr. kasy spół rola., 2) Jan Grzy­
bowski, rolnik ze Skawiny, 3) W łaaysław Ga- 
winek, 4) Franc. Ziel ński, nauczyciel, 5) Stan. 
Kwiutowski, dyr. szkoły ze Świątnik górnych, 
6) Waieryan Bigaj, 7) Jan Wierzchowski, 8) Ka­
zimierz Bielenik.

Lista chłopska małcmieszczańska (bezpartyjna):
1) Antoni Czerwiński, przemysłowiec z Kocmy­
rzowa, 2) Franc. Pis zeza k, inż. z Krakowa, 8) 
Andrzej n szczak . lołnik, 4) Jan Kulig, 5) An­
drzej Wieczorek.

Lista kom teiu wyborczego zdemobiiizowanych 
inwaheó® wojskowych: 1) Maryan Kantor, urzę­
dnik państw, z Warszawy, 2) Alojzy Aleksawer, 
prawnik z Wolbrom a, 3) Franciszek Szpyra, ka- 
flarz z Oś więcimia, 4) Andrzej Filipowicz, inwa­
lida ze Skawiny, 5) Walenty Malinowski, do­
zorca kopalń Brzeszcze, 6) Kazimierz Dobro­
wolski, koieiarz ze Szczakowej, 7) Marya Gie­
bułtowska ze Saawuiy, 8) Bolesław Kikiewicz, 
abs. filozofii ze Stanisławowa.

Łlsta bezpartyjna Łagłęsia chrzanowskiego: l i  
dr M a u ry c y  Br b ra m . 2 )  F ra n c is z e k  R aeek .

Lista berpsit.jnycn ze Skawy: 1) Wincenty 
Giowacki, 2) Andrzej Sicrczyński. >

— o o o —

Do Senatu
zgłoszono w dalszym ciągu z okręgu wojewódz­
twa krakowskiego następujące listy:

Lista bezpartyjna, samodzielna: Gustaw Horwat
z  W itow a.

Potskie Centrum: 1) Oktaw Stanisław Doschot, 
wicewojewoda ze Lwowa, 2) Józef Lorenz, insp. 
szkolny z Krakowa, 3) Jan Potoczek ze Świ­
niarska, 4) Bronisław Szuba, prof. gunn. z  Tar­
nowa, 5) Stanisław Kwintowski, 6) Franciszek 
Kramarczyk, 7) Józef Zamarski.

Związek narodowo żydowski: 1) dr Samuel 
Wabrhaftig, adwokat z Krakowa (syonista), 2) 
Izaak Bauminger, przemysłowiec z  Krakowa 
(ortodoksa).

PSL (Piast): 1) Jakób Bojko, poseł, 2) Wła­
dysław Długosz, b. minister, 3) Andrzej Sre- 
duiawski, poseł, 4) Stanisław Nowak, nauczy­
ciel z Krakowa, 5) Franciszek Scibor, sędzia 
bkr. z Tamowa, 6) Michał Rudnik, rolnik, 7) 
Kaz mierz Siekierski, burmistrz z Łapanowa,
8) Józef Kubisz, rolnik, 9) Filip Włodek, rolnik.

Chłopskie stronnictwo radykalne: 1) Józef Indyk, 
2} Antoni Barszcz, obaj z Mieleckiego.

Koffliim wycorczy inwalidów i zdemobilizowanych 
wojskowych: Stanisław Zych, restaurator z Żywca.

Komitet wyborczy psacowników publicznych:
1) Stanisław Polman, insp. kolejowy z Krakowa,
2) dr Józef Krajewski, urof. gimn., 3) dr Jńlian 
Czapliński, inżynier, 4) Stanis aw Kaiiszek, radca 
pocztowy, 5) J m  Górka, dyrektor kanc. sądo­
wej, 6) Kazan esz Lubaszek, urzędnik Tow. 
ubezp., 7) Karol Rokosz, oficyal kolejowy.

Unia naroaowo-pańsiwowa: 1) dr Wład. Leo- 
doid Jaworski, prof. Uniw. Jagieł!., 2) Tadeusz 
Epstein, prezes Izby handl. w  Krakowie, 3) Sta­
nisław Konopka, wi. uóbr, 4) dr Adam Dobo- 
szyński, adwokat, 5) ar Piotr Wielgus, wicepr. 
m. Krasowa.

Lista Centrum mieszczańskiego: 1) Jan Kanty 
Federowicz, 2) Józef Neuman oraz 7 burmi­
strzów różnych miast Małopolski.

W ostatniej chwili jako ostatnią wniesiono 
listę „proletariatu miast i wsi" (komuniści), za­
wiera ąeą kilka nazwisk.

• Zastępca ministra skarbu
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministra 

skarbu p. Jastrzębskiego, który z powodu re- 
konwalescencyi wziął trzytygodniowy urlop, za­
stępuje wiceminister Markowski.

Zmiany w urzędach
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzonu"). Kierowni­

ctwo urzęuu pożyczek państwowych objął p. Ko­
chanowski. Dotychczasowy szef tego urzędu 
p. Szczeklik objął w głównym urzędzie kasowym
dział znaczków wartościowych.

Co jest z Leninem?
Warszawa. (T e l. wł. „Naprzodu"). Nadeszłe 

in pisma petersburskie z 1 b. m. donoszą, że  
L e n in  wyzdrowiał i objął urzędowanie jako 
p rz e w o d n ic z ą c y  rady k o m is a rz y  ludowych. Cha­
rakterystyczne jest,' że żadne z pism moskiew­
skich u le  podało t e  w iad o m o śc i.

Szykany sowieckie na sranie}
Warszawa. (T e l. w ł. „ N a p rz o d u " ) . W  ostatnich 

d n ia c h  n a  g ra n ic y  p o lsk o  so w ie ck ie j mnożą się 
s z y k a n y  w  a d z  so w ie ck ic h  w o b e c  jądących do 
R o sy i o b y w a te li  p o lsk ich . S z y k a n o m  tym podle­
g a  ą t a k ż e  o s o b y  ja d ą c e  w7 c h a r a k te rz e  urzę­
dowym.
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Perfidya endecka na bruku miejskim
W  d ra m a c ie  S tr in d b a rg a  „Ojciec** je s t scena, 

k tó ra  pom im o grozy  — przez p rzec iąg n ięc ie  s t ru ­
n y  d ra m a ty c z n e j — w yw ołu je  n a  w idow ni śm ie­
ch y : g d y  d em o n iczn a  żona, spow odow aw szy  n a ­
łożenie t. z. „k af tana bezp ieczeństw a1* n a  sw oje­
go  m ęża — do sk ręp o w an eg o  w ten  sposób i w 
(bezruchu leżącego odzyw a się : „P o d a j m i rękę  
p rzy jac ie lu ."

T a k ie  sa m e  w rażen ie  w y w o łu ją  o k rzy k i ende­
ck ich  „G ońców ", ażeby  rz ą d  p rzec iw d z ia ła ł li­
chw ie  cukrow ej.

P recz  ca ły  o k res  o b ra d  se jm ow ych  endecya 
w interesie o b sza rn ik ó w  s ta ra ła  się  w y trą c a ć  
w szelk im  rzęd o m  z rą k  ja k ą k o lw ie k  b roń , k tó ­
r ą  m ogłyby  one  ew en tu a ln ie  użyć przeciw  d ła ­
w iącej zm orze lichw y żyw nościow ej.

O becny rz ą d  •— pogrobowńee w ygasłego  se j­
m u  — m a  ju ż  ręce n a jb a rd z ie j sk ręp o w an e , spę­
ta n e  ja k b y  ow ym  striiadborgow skirn  k a fta n o m  
b ezp ieczeństw a, a*w tedy  p rzychodzi doń  d em a­
gog endeck i, po lu jący , n a  ła tw o w iern y ch  m iesz­
czuchów , i w o ła : No, rusz-że się, no  chw yć li­
chw iarzy  cuk.rowiniczych za k o łn ie rz , n ie  pozw ól 
te j b an d z ie  w ysy sać  seipiiku z kości k o n su m en ­
tów !

A  endeccy  cu k ro w n icy , endeccy  obszarn icy , 
kupcy k o rz e n n i pozw ala ją , ab y  en d eck i d em a­
gog  w y m y śla ł im  n a  b ru k u  m ie jsk im  i... łow ił 
sob ie  w yborców . Bo to  siię k a lk u lu je !  Bo on, wę­
sząc  za m a n d a ta m i d la  endeków , p rz y sp a rz a ją c  
im  w yborców  —' tem  sam om  p ra c u je  n a d  u trw a ­
leniem teęo  s ta n u , p rzy  k tó ry m  r z  d  m a  być 
b ezsiln y  wobec ty c h  en d eck ich  tuzów  i ich  u ro - 
szczeń. ‘

I na tem  polega cynizm endecki, perfidya 
en d eck a , wyzyskiwanie n iew yrobienia, naiwno­
ści licznych rzesz konsumnlówl 

Co może d z iś  zdzia łać  k o n su m e n t, ażeby  — 
Skoro je s te śm y  p rzy  cu k rze  — brcm-ć się prze­
ciw  zachłanności endcck' ch producentów bura­

c zan y ch  i  cukrowych? Jedoń  n a  to  sposób, aby , 
k o rz y s ta ją c  z okazyi w yborów , w sp ó łd z ia łać  w 
s tw o rz e n iu  tak iego  se jm u , w k tó ry m  ja k  n a j ­
m niej będzie en d eck ich  w ielm ożów  i endeck ich  
faktorów ' tychże .
„W siaechstanow ość" bow iem  endecy! po lega  n a  
tem  że w y słu g u je  się  obszarn ik o m , b an k o w ­
com . w ie lk iem u  przem ysłow i, k tó ry m  z&pewn a  
m ożność  ro b ien ia  jw P o lsce  k o lo sa ln y ch  in te re ­
sów — a  d la  in te jig eh cy i, d la  b iedaków  m a  f r a ­
zes: ,,Bóg i o jczy zn a" a  p o nad to  — sp ek  akie 
cyrkow e, gdzie o ch ry p ły m  głosem  w ola  d la  n ich  
o ra tu n e k !  J e s t  ja k  podpa lacz , k tó ry ' podziura­
wił woźe od sikawek 1 najgłośniej dla odwsóce- 
nia uwagi od siebie — wola: gore, na poniccl

Konsumenci muszą tedy stworzyć p o d staw y  
pod  rz ą d , zdolny naprawdę chcieć i módz p o d jąć  
w alk ę  z te  m i s iłam i, n a  k tó ry ch  się  o p e r a  en - 
docya — n ie  ja k iś  n iew y raźn y  rząd  Now a k a  k to  
ry  m oże cośkolw iek  u  ta rg o w ać  n a  z a c h ’a n n o ś c i ' 
o b s z a m c z e j , jodynie  s tra sz ą c  u tru d n ie n ia m i wy 
wozowemu... Musizą. p o w ta rzam y , od se jm u  roz­
począć san acy ę . M ają  k a r tk ę  w yborczą w ręk u !
NŁoch te j b ro n i dob rze  u ży ją !.  * • ,

P o  d a n in ie  M ichalsk iego  jął o b sza rn ik , jął 
k m ieć  bo g a ty  fo rsow nie  śrubow ać  ceny  n a  p ro ­
d u k ty  ro lne , ażeby  sobie odbić  „ s tra tę "  n a  k o n ­
sum enci e.

T eraz    p rzód  w y b o ram i — en d ecy  śc iąg n ą
m iliony z o b szarn ik ó w , ci bow iem  g rem ia ln ie  
p o p ie ra ją  lis ty  endeck ie , a  n a  n ich  sw oje  k a n ­
d y d a tu ry , gdyż en d ecy  n ie  p o sk ąp ili im  m iejsc.

Z a tę „o fia rność" d la  eńdeCyi za  ten  p o d a tek  
od m o rg a , k tó ry  n a  w ybory  n a ło ży li n a  siebie 
p& now ie-sziachta — odpow ie znów k o n su m e n t, 
gdyż z n iego zechcę, śc iąg ać  te  m cliony „dobro­
w olnej konitirybucyi". 1

Jeszcze 1 w ten sposób przysłuży się endecya 
konsumentom!

Chrześcijaństwo a socyalizm
W obec z a jad ły ch  • k a lum ni j, m io tan y ch  sy s te ­

m atyczn ie  n a  ru c h  robotn iczy  p rz -z  św i -:«jkńch 
i d u ch o w n y ch  pach o łk ó w  re a k c j i ,  w a rte  p rzy ­
pom nieć w y ją tk i socyali,stycznej ew angelii. D la 
p ok rzep ien ia  se rc  i d la  żury o .to wan i a  sjnxtp sty­
ków , k tó rzy  w ięcej o d czu w ają , niż ro zu m ie ją  
socyal i s ty czn ą  ideę.

P am ię tam y  więc, że socyalizm  oznacza now ą 
cyw ilizacyę; bo je s t  św iatow ym  ru ch em  robo. ni 
czym , w alczącym  o lepsze w yżyw ienie, lep szą  
odzież, lepsze m ieszkanie , w ięcej ośw iaty  i k u l­
tu ry ,  słow em  o pełn iejsze życie.

K u  zgrozie św iata , k tó ry  nazyw ać a:ę  lub i 
„ch rz te śo rj ań sli i m ", socyalizm  staw ia  dw a zaidairtea, 
bezpośredn io  zaczerp n ię ta  z n a u k  p ierw szego st>. 
cyalisty now ej ary , k tó ry m  był M istrz  z N a z a re ­
tu .  Bo o to  socyalizm  tw ierdzi, że w szyscy ludzie  
s ą  b raćm i n ie ty lk o  z im ienia, lecz z czyrru. W szy­
scy  m a ją  je d n ą  k rew , jed n o  d eb ro , jed en  cel 
p rz e d  sobą. D obro jednego  człow ieka je s t s e r ­
d eczną t r e s k ą  w szystk ich  ludzi. A w ojna, w a lk a  
i n ienaw iść u s ta ć  pow inny m iędzy ludam i, jak o  
m iędzy b raćm i.

W  logiiczincm zaś n a s tęp s tw ie  te j ch rzęśc ijań - 
sk ie j czyli C h ry stu so w ej d o k try n y  sccya.lizm  u- 
eziy, że w szystk ie  rzeczy, k tó ry c h  ludzie  w spólnie 
p o trz e b u ją , pow inny być w spóln ie posiadane i 
d o s ta rczan e  d la  w spólnego poży tku , a n ie  dla 
p ry w atn eg o  zysku!

To są  socyalistycane  Moje, z a is te  „s traszn e" 
d la  ch rześc ijań sk ieg o  świata...

Tyiniiczasem w rogow ie lu d u  rz u ca jąc  n a  ru c h  
socyalistycżny  oaaoaerstw a i k łam stw a d o w o d zą ,' 
że socyalizim oznacza an a rch ię , at-eizm, wolnąt 
m iłość, „ rów ny  podział" i m nóstw o  innych  rze ­
czy głuipich f  zgo ła  niem ożliw ych.

A le człow iek in te ligen tny , uczciw y, baz wizg’ę- 
d u  na  p rzek o n an ia  polityczne } spo łeczne tych  
b red n i nie podziela. Pc.patrzm y ja k  słow nik  ję ­
zykow y, en cy k lonedya , o k re ś la  socyalizm .

S łow nik  W eb ste ra  pisze: „S-ocyalizm je s t sp o ­
łeczn ą  tec-ryą, k tó ra  ż ą d a  bardzie j dokładnego , 
rpcirządocgo j zgodnego ułożenia spo łecznych  s to ­
sunków , n iż  'dotychczas p an u jące" .

S ło w n ik  W c r c e s te r a :  „ J e s t  to n a u k a  p rz e b u ­
dow y s p o łe c z e ń s tw a  n a  ca łk ie m  n o w e j p o d s ta ­
w ie. 'w p ro w ad z a ją ca  z a sa d ę  s to w a rz y s z e n ia  w 

m iejsce z a sa d y  w sp ó łz a w o d n ic tw a  w e  w sz y s tk ic h  
p r z e n  y s lo w y c h  g a łę z ia c h " .

„Encyclopsdńa Brióannitea": „E ty k a  socyalizm u 
je s t  ściśle pokrew na, jeżeli rće całkiem  u to ż sa ­
m iona  z e ty k ą  ch rześc ijańs tw a".

S łow nik  „ S ta n d a rd " : „Just to  teo rya, m ń e rm -  
io ca  do p rzebudow y  sp o łeczeństw a, w zm ożenia

bogactw u i równtejsizi-go rozdzia łu  p ro d u k tó w  
p racy , p rzez p u b liczn ą  w łasność  ziemi i kap i­
ta łu  (w  cdróżn ion iu  od  osobistej w łasności), o raz 
p rzez pub liczny  zbiorow y za rząd  całego  p rzem y­
słu " .

E konom  ista p ro fe so r R ich a rd  E. Ely mó zi: 
„Socyalizm  dąży  do  tak ie j czgarćzacpl żyda., 

k tó rab y  każdem u  człow iekow i zapew niła n a jp e ł­
n iejszy  rozw ój zdolności.. JeSti to  chreoscijan*<zin 
p rak ty czn y , dekalog  p rzystosow any  do  o ed a  en- 
riogo życia".

D ąży w ięc socyalizm  d o  w olnej d o in o k n cy i 
z równiami praw am i e k o n o miczncmi i poliiycz e- 
mi; do w olnego spo łeczeństw a zę stow arzyszo­
n ą ’p racą . Uczy, ż s  jedynym celem p ań stw a , na­
rodu i społeczeństwa (k tó re  te  pojęcfa jetluem  
są) jest dobro wszystkich ludzi. W ięc ż ąd a  sipri- 
wiodliwości a  zw ałem  k rzy w d ę ; p rag n ie  d o b ro ­
b y tu  i w alczy z nędzą; chce p o k o ju  i p o rz ą d k u  
a pet opia m ordow anie  lu d u , spo łeczną  an arch ię  
5 w alkę kies, lc ó rą  p row adzi ty lk o  jętko śro d ek  
do zniesienia klas w przyszłości.

Socyalizm  dąży do socyalistyeznego państwa 
ludow ego, w miejsce dzisiejszego państwa kla­
sowego despotyzmu.

K to p ragn ie  tychscm ych  rzeczy, kto w alczy o  
nrie, k to  się o b u rza  na k rzyw dę, n iech  s ta je  do 
Czerwonego Szeregu, ni:cb zjednoczy z  nami 
siłę i w olę. B a sp raw a socyalizm u je s t sp raw ą  
człow ieczeństw a. Zwycięstwo sccyaliznm Jssrfc 
zwycięstwem ludzkości. Sccye.lćem dokona odro­
dzenia św ia ta , k tó rego  nie dokonał chrzefcija 
nizm , fes sfałszowali go samozwańczy „następcy” 
Chrystusa.

Glosujcie 
na listą Kr.

S k ł a d k i
N a# fundusz prasowy „Naprzodu*-: zebrane

przez tow . Iteolńsik icgo 4,200. M. K. Ch, K raków  
35.288.

Towarzysza! Towarzyszki!
W n ‘edzie!ę dnia 8 Dcździermka o godz. 10 ra®jj 
w sali .S uko ła4* w Kraków e p izy  u l/W o l^ 1 

odoędzie się

Zgromadzenie wyborcze ̂
Na zgrom adzeniu tem przedstaw ią kandydaci &

,, pP»browski, Chudzik, Jasiński program wyborczy
ni®Tow arzysze i T w arzy szk i! Niechaj nikogo » 

braknie z Was na zgrom adzeniu! Do walk' ^  
borczej z reakcyą wzyw am y W as w szystk  cb.

Krakowski Kem tet. wyborczy P**®'

U W A G I
Dwa cbrazkt

P rz e d  p a ru  d n ia m i k siąd z  w  Z a k o p a n e m  
m ów ił uczestn iczen ia  w pogrzebie, o ile nie

oi-
i<y

có*

W

s ta n ą  u su n ię te  szarfy  przy  jed n y m  t  w 'Ł’n .,a. 
ża łobnych , gdyż w stęgi te  były  k o lo ru  cz£lT̂ 0. 
niego i w id n ia ł n a  n ich  n a p  a  — Z m arłem u 
w arzyszow i — R obotn icy .

P rzed  k ilk u  ty g o d n ia m i w k ro n ice  p rasy  
seawiSikicj n o to w an o  n iezw yk ły  pogrzeb.

K o n d u k t — o ile n a s  p am ięć  n e  m yli — 1 ^  
śoioła Z baw iciela , gdzie p rzed tem  spoć®' yt 
tru m n a , p row adzili trzej k sięża . O rszak  ża *°]t,g0 
ja k  podnosili rep o rte rzy , sk ła d a ł s ę  z ca o- 
n iem a l „p ó łśw ia tk a"  W arszaw y . OddaW®1* ^  
s ta to ią  p rzy s łu g ę  człow iekow i, fachow o 7fiV 
memu z p rzem y słem  p ła tn e j m iłośc i. |Cś»

Za k a ra w a n e m  toczył się  wóz. pok ry ty  
carni, a  n a  w stęg ach  w ieńców  w idn ia ły  n,a jjs 
p o zw a la jące  się dom yślać , czem  był zm aI' 7 
niepocieiszonych ..Zosick".

W żałobnych  k a p a c h  pow ażn ie  kroczy*1̂  lft,« 
źa, n ie  zw ażając , co się dzieje za ich ^ eC\ ^  
Leży w  tru m n ie  m a rtw e  c ia ło : Bóg _ _®‘
R zućcie lu d  z e  zasten ę  n a  jeao  p re o s z ło ś c -^ .^

To zdaw ały  się w y rażać  ich tw arze-
jętce z cza rn y ch , s reb rem  h a fto w an y ch  oP011-̂  

A św iad k o w ie  tego  k o n d u k tu  szeptali- 
sa  w y licza ła , ile  to  k ro c i ta k i  pogrzeb 
w ał! t0. i®

Ale, zapew ne, n !e te  k ro c ie  w p ły n ę ły  ^  po- 
n!Ect z d u ch o w n y ch  nie n iepoko ił f?ię 
w ó d z ią  sza rf zw isa jący ch  z ukw ieconego ^
Nie. T y lk o  gorsze  są  w id ać  wmfclemaiy 
zim i, n iż  u w id oczn ione  zn am io n a  uczę® 1 
w  n ierządz ie , w  p ro s ty tu c y i.

Al 8, czy to  n ie  w pływ  polityka?
P rosty tu-cya — to  n ieo d łączn y  p l<' !rl- y je $  

zm u : to  p o tęca  p ien iąd za , za k tó ry
  i c ia ło  lu d zk ie , a  socyalizm  to  ..ga
chce lu d zk o ść  od k a p ita liz m u  u w oln ić .- ^

K to po lityczn ie  b ro n i k ap :ta li.z tea , i f
nie  m ogąc idei socyaltstyczm ej zgnio c  ̂
ciu  — gotów  zerw ać i z tru m n y , zerw ać ^  
choćby k aw a łek  w stążk i, b a rw ą  sw oją 
m in a ją c e j je j istn ien ie...

Czyżby C h ry s tu s  n a k a z y w a ł ta k ą  
ta lo ść?  I w ta k iej s p r a w i e ?  _

Przegląd społecz*1̂
D ep u facy a  sa lin a rz y  u  p rem ie*a  ^ °0 je\vń^' 

K rak o w ie . W  p ią tek  6 bm. p rz y ją ł w
tw ie krakow sik iem  p. p rezy d en t N° . | aflrvli Wj 
cyę rob. s a l in a rn y c h . D ep u tacy e  P'1’2*". : sl(!, j
s łow ie tow . d r. M arek i d r. B °p r? ^ 's . ra , jyłis 
de legacy i w chodzili: z W ieliczki 
(gammS T  R ochni M ichalik  i ł- r . ...aC'6 P.t,

zap8,1

G am oń,
cya  pi'zeds' 
s tu la ty

w chodzili: z Wieliczki V ^ ehn.
B ochni M ichalik  i U rb a"  . nUj 9cC fcp 

u s ta w iła  p. p rem ie ro w i n a s  CP -0in>
1 ) pozosiiaw ienie dyre-kc„ ^ e „s tu la ty :  1 ) pozosiaw iem e ń y re k c y  dla 

w  K rakow ie , 2) podw yższenie Pro% vvj'Pft ^
.rytów sa lin a rn y c h , 3) św iadczen i dz’e° l ie -
choroby  i kom tum acyi w  w yf f '  a pc zka 
z a rc t.k u  d an eg o  ro b o tn ik a . ) d ^  .̂y
sieczna, d la  rob. sa l. w tej te rn  . r . sp-
zarcóK u d an eg o  ro»oinitv». , . v.
s ięczna  d la  rob. sa l. w tej f°,ra ’ . 5) sp* 
funkcyonaryusiże  p ań stw o w i e ^
o fiey an tó w  sa lin a rn y c h . n rzez , co-

Powyżtsze p o s tu la  y przed ,o  f ^ zy0bieca $o 
g-aeye u au i-e  i n a  p i ś m c p e e m  sa iina ^
m y śln le  za ła tw ić . * *
n iep o trzeb n y ch  k o n fh k to
s tw a . b

— 000  —
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aiec«J •̂ Wa ^ a k o w s k ie  o rg a n a  ch -je -n y : „Go- 
ae" ’>Glos n a ro d u " , rów nocześn ie  „n a tch n io - 
'■%ean2”l̂ ? ^ T n's'®0 d ostaw cę  sw ych „m yśli p o ­
pa®^ ^ *-'• w arszaw ską. „D w ugrasizów kę",
aPO\vod Ŝ a ^ u  n iańk i po lsk ie j, k tó ry  naturalnii/e 
Rości ow a*y r z 3'dy lew icow e w P o lsce  w ogól- 
P o ^ ’ a7.rz^'d P- N o w ak a  w  szczególności. N a 
s*°su®ikVIe o k a z u j ą  oba  pasm a, w ja k im  
04 tj I1 sp a d a ła  m a rk a  spe-cyalnie o d  2 czerw - 
Spadlj? . '̂'.m“ 1 r a ę'du Pom ikow skiego; ja k  ten

mm.rU.

ten
..    tem p ie  p rzez

3cą obe. a^ e,I1ia  i n a  ja k  n isk im  poziom ie m a r-
azedł w  przyspaiesizonem 

ua
Naszła -1-16 Sto”’ w zględnie  d o  ja k ie j w ysokości
ja *u •°t'?aa d o la ra . P rzez  ca ły  a r ty k u ł przcw-i- 

Jak  ------   • • -®ZlĈQyv* "* *T̂ij.cŁ iŁuo waaiit/uiwc, juo xiivuuyu-
? a ; iiein do utworzenia „rządu narodowego" tj. 
\var]ovv L1 Noilanteco spadek marki został spo- 

prz a w każdym razie przyspieszony, 
tom p atrz,my się tym ch  jenowym cyfrom i da- 

■ ‘ '“władają, one, że 2 czerwca (dymisya Po-

czeirwona nic oskarżenie, że n icd o p u -

***&>) d o la r  n o to w ał 3885 m arek , z a ś  29 
t°wa} 'u tworze<nie g a b in e tu  N ow aka) d o la r  no- 
gu tyclUz 61g5 m a re k . Go s ię  je d n a k  w  p rzec ią - 
®ajbirie,t l.Dc1:Wę,cl:l m iesięcy  s ta ło ?  G dy u s tęp o w a ł 
J>. j j jd ” Poniikowskiogo z jego  m in is tre m  sk a rb u  
%  ja, św ia t fin an so w y  — zarów no  pol-
dfeetr̂  1 zaS'1'anicz,ny — s ta ł  pod  w rażen iem  b u - 
któf .rrr̂ praco,w an eg o  prziea p. M ichalsk iego , w 
się,c d e ficy t by ł ob liczony  n a  200 ki.lkadzie- 
^ y w  j dów* W  d o d a tk u  w  m ięd zy czas ie  
®5hu&e ^ d ł ia rd y  z d a n in y  p ań stw o w ej ta k , że 

Ilasz‘e,§<) sk a rb u  w y g lą d a ła  w cale  po-

zag ran iczn e , n a  k tó ry c h  fo rm u je  się 
Skiej ?la-ra i za leżny  o d  n iego  k u ra  m a rk i po l- 
®t°j)k Ic,2y ły  się  w ięc z tem , że P o lsk a  zaczy n a  

.w°  p rzy w racać  rów n o w ag ę  w sw ym  b u ­
c o w i  ^  ' v'si!iU)le'k dochodów  z d a n in y  u s ta n ie  
^a&tiw d ru k  m a re k . G dy te k ę  s k a rb u  ob ją ł p.

• ’ w y t ę p i ł  n a  k o m isy i skarbow 7o-nu~
^ Ĉ a.h l-Z k ry tyką , g o sp o d ark i fin an so w ej p. 
^ t a J  ,'®°- N ie hędiaiiemy się  sp ie ra li o to , ozy 
s tjU w ^n ie  to  by ło  ta k ty c z n ie  zręcznem ; w y- 

^7. tak t. że ś w ia t się d o w iedz ia ł, że n ie  je s t 
C° J°w o . jg k  p . M ich a lsk i p rzed staw ia ł. 

®ta%®} $  P okazało  d a le j?  O to p . M ich a lsk i zo- 
tak ie piustJki w  sk a rb ie , że n ie  by ło  czem  

U rzędników ; że p . M ich a lsk i sk o n su m o -

Jwjj 

Hł
d%  , ?• daninę^ zap o m n iaw szy  o g łów nym  jej 

1  u s taw y  z 16 g ru d n ia  1921) tj. o p rzy - 
1U ydw now agi b u d że to w ej i o u iw orzen iiu  
^ ń fey jn eg o , że b u d że t p. M icha lsk iego  by ł

zupełn ie  f ik c y jn y  i że p rzez ca ły  czas sw ych o- 
śm iond& siięcznych rządów  nac mie zrobił, aby  
sk a rb o w i zapew nić  s ta le , w y d a tn e  dochody.

Nowy rz ą d  zn a laz ł się w  p o ło żen iu  p rzy m u so - 
w em : u rz ę d n ik o m  m u sian o  dać p ensye  i d o d a tk i 
i za liczk i, deficy t ko lejow y trz e b a  było p o k ry ­
w ać; p ro cen ty  od pożyczek  trz e b a  było p łac ić , 
z kon ieczn o śc i w ięc m u s ia n o  now e m a rk i d ru ­
kow ać. G dy po ro ze jrzen iu  się w sw ym  reso rc ie  
now y m in is te r  sk a rb u  s ta n ą ł  w e w rześn iu  p rzed  
S ejm em , m u sa ł m u  pow iedzieć, że 1) d e ficy t b ę ­
dz ie  w ynosił p rzeszło  500 m ilia rd ó w , 2) pożycz­
k i zag ran iczn e j n ie  o trzy m am y . Te dw ie rzeczy 
by ły  ty m  ta ra n e m , k tó re  b iły  w  n a sz ą  m a rk ę , ci­
sn ą c  je j k u r s  i rów nocześn ie  ś ru b u ją c  w górę 
k u r s  obcych  w a lu t.

C zyja więc to  wiina? Gzy „ rząd u  lew icow ego", 
k tó ry  ob ją ł po p o p rz e d n ik u  p u s tk ę  i m u s ia ł ją  
czemuś w ypełnić. P rzec ież  d op ie ro  w czo ra j po ­
d a ł  PA T , że do k o ń c a  s ie rp n ia  z d a n in y  w p ły ­
n ę ły  64 m ilia rd y  — gdzie one  sćę p o d z ia ły ?  Z użył 
je  p o p rzed n i m im łster sk a rb u  d la  „po p ie ran ia"  
k u rs u  m a rk i  z ty m  sk u tk ie m , że z a g ra n ic ą  k u rs  
te n  o kriilka cen tym ów  p o dn iósł się , a  w e w n ą trz  
k r a ju  s iła  k u p n a  m a rk i co raz  bard z ie j m a la ła !

T eraz  in n a  k w esty  a : O ba o rg a n y  ch jenow e 
k o ń czą  „sw ój" a r ty k u ł  jednab rzm dącem  z d a ­

n iem , że „k o sz ta  p rze s ilen ia " , k o sz ta  lew icow ych 
rząd ó w  p o n o sim y  w szyscy w  p o stac i d rożyzny , 
k tó ra  ro śn ie  niiegorzej o d  d o la ra " . K oszta  lew i­
cow ych rząd ó w ?  A k tó ra  to  lew ica  re p re z en to ­
w a n a  je s t  w otoconym  rząd z ie?  Czy k tó ry k o lw iek  
z  obecnych  m in is tró w  k a n d y d u je  z r a m ie n ia  
p a r ty j  lew icow ych? K osz ta  p rzes ilen ia  — k to  ja 
w y w o ła ł?  N ap raw d ę  „cały  n a ró d  m ia ł zau fan ie  
do  K o rfan teg o " , ja k  tw ierdzą, o rg a n a  chy jenow e 
i  je m u  n a le ż a ły  się  rz ą d y ?  S e jm  zn aczn ą  w ięk ­
szo śc ią  o sąd z ił inaczej...

Jeżeli p ie rw sze  o rg a n y  tw ie rd zą , żie obecna 
d ro ży zn a  je s t  n a s tę p s tw e m  „lew icow ych rz ą ­
dów ", n ie m a  n a  ta k ie  tw ie rd zen ie  in n e j nazw y, 
ja k  n a jw y ższa  bezczelność. K to u c h w a lił w o ln y  
h a n d e l?  K to  g łosow ał z a  zn iesien iem  u rzęd ó w  
w a lk i z lich w ą?  K to  u p rzy w ile jo w ał p a se k  ro l­
n iczy?  W  czy im  obozie s ą  ci, k tó rz y  p o w o d u ją  
d ro ży zn ę  ch icha, c u k ru , m ięsa?  W szak  Ite ta  
chjem owa m a  nazw isk o  w ie lk ic h  ro ln ik ó w , fa- 
b ry k a u tó w  c u k ru , w ie lk ich  hodow ców , k tó rz y  
ra z e m  w  k u p ie  ro b ią  d rożyznę! P o d  ich  a d re se m  
n ie c h  o rg a n y  p raw ico w e  sk ie ru ją  sw ój ża l z po­
w odu  sp a d k u  m ark i.

^zed głosowaniem
Dzjaf Łódź. 4 sierpnia,

toż s Sejmu Ustawodawczego dobiegła
%o z g0 końca. Co prawda jeżeli chodzi o istotę
1 °kr«| i atrybucye prawne płynące choćby 
^Wa-- a *eg0 specyficznego charakteru, to ró- 
kszczeZtlem Pewnikowi jest twierdzenie rzucone 
j? PraCê  czasie urzędowania pierwszego Sejmu,

1 ult0-sxv’°ie określone pełnomocnictwami naro- 
on już stosunkowo dość dawno, a 

,1ie jj^le w dniu 27 marca 1921 r. przez uchwa- 
> e gonsiytucyi- Ostatnim etapem konieczności 

h s-i! 2 Punktu widzenia interesów państwo- 
zk°dliwego przedłużenia kadencyi( było

2 aie ordynacyi wyborczej. Ciągłe i ’ upor- 
;̂ i er a°tychczas- podtrzymywanie przy życiu 
,%  2.J?Cei metamorfozy należy przypisać celo- 
% ej a°ic$?om i intrygom zblokowanej reakcyi, 
h^lośct ,Wszechmiar zależało na tem, by dzięki 
, S  Dr 1 * społecznej neurastenii panów suwere-

owemycić szereg ustaw, któreby przekre- 
. cl2je , Pce pracy przedstawicieli robotniczych 
A c h  t}1*-6 ockrony pracy i ubezpieczeń społe- 

‘ , si‘Owany acz nieudały zamach na 8-go- 
lelu inMZleń Pracy jest tego jednym z pośród

M i  si yc'a nie mniej jaskrawych dowodów. Ale 
V«0, boęSaĆ pami9cm wstecz, kiedy dość nieda- 
V  ̂ 05-2U^e^wie niespe n̂a dwa tygodnie temu 
h0tW „ eg0 zdenerwowania i detonacyi spo-
^  e| Sorączką przedwyborczą, usiłowała 
„i^tury .korzystać z dogodnej dla siebie kon- 

lokato • Zadać ci°s ostateczny ustawie o ochro- 
l>n Cznvon°W' Energiczny jednak* protest socya- 

ku d Pos}ów zdołał kwestyę tą utrącić z 
 ̂ u*a p;0 enneK° obrad sejmowych, 

ko 2iałtonVSZ.e  ̂ konstytuanty jaka odegrała oną 
lik^o.p,, °Waniu się normalnych stosunków spo-

L\V DO-
i i S ' S 5 ’ .a Prze<3ewszystkiem dla klasy robo- 
V ’ ,vh!0.s ê zr|aczenie praktyczne. A to dla- 

tarnv f   ̂ i lat uciążliwych walk par- 
ych uwydatniły się wyraziście charak­

tery i istotne wartości ideowe poszczególnych 
stronnictw. Mimowoli, dzięki okolicznościom to­
warzyszącym tej walce, opadły zasłony kryjące 
pod sobą prawdziwe oblicza. Dzisiaj wyborcy w  
przeciwstawieniu do sytuacyi w  r. 1919 nie będą 
mieli już żadnych wątpliwości co do realnej i isto­
tnej wartości haseł wymalowanych obiecującemi 
barwami na przedwyborczo-agitacyjnych trans­
parentach i sztandarach. Żadne stronnictwo nie 
przystąpi do akcyi^  wyborczej ze spuszczoną 
przyłbicą bez zdąma raportu ze swej działalności 
wyborcom. Rezultaty tego egzaminu stanowić bę­
dą o powodzeniu w  czasie odbywania się wybo­
rów. Jednakże nie dla wielu egzamin ten z wła­
snych czynów i dojrzałości społecznej, będzie 
dogodnym atutem zaskarbienia sobie nowego 
zaufania. Moment ten będzie katastrofą dla suwe- 
renów w stylu Rossetów, Skulskich i innych Świ­
niarskich, którzy sabotując głoszone pierwotnie 
przez siebie hasła na podstawie których uzyskali 
wygodne dla siebie mandaty, a później gwoli do­
godzeniu osobistym ambieyom i interesom, czy  
też uciążliwości noszenia maski obłudnej, otwarcie 
i bez najmniejszych skrupułów zaufanie wybor­
ców zdradzili. Niewątpliwie, że panowie ci i im 
podobni nie omieszkają i poraź drugi popróbować 
szczęścia, wierząc w niezawodność swej ciemna­
wej gwiazdy. Będą się oni zresztą starali o uni­
knięcie dyskusyi nad tem co było, a perspekty­
wami przyszłości będą tumanili dobroduszny i 
naiwny nasz ludek. Lecz tu właśnie partya nasza 
z całą zaciętością demaskować będzie indywidua 
nadużywające zaufania nieuświadomionych polity­
cznie mas. Złudnym obietnicom orzeciwstawiamy 
i przeciwstawiać będziemy z całą stanowczością 
niewzruszalne fakty przeszłości. Nie zwykliśmy 
nigdy patrzeć na rozwój wypadków społecznych 
przez pryzmat różowego optymizmu, ale pewni 
jesteśmy, że w okresie zmagania dwu odłamów 
społeczeństwa światowego, t. j. reakcyi z demo­
kracją, proletaryat poirki okaże swą dojrzałość 
społeczną i wypowie się za pomocą kartki w y­
borczej, po której stronie frontu zdecydował się 
stanąć. I pewnem jest, że ta część społeczeństwa.

k tó r a  d o ty c h c z a s  w ie rn ie  s ta ła  pod  sz tan d a re m  
d em o k racy i, nie zm ieni sw e g o  s ta n o w isk a . N ie­
b ezp ieczeń stw em  atoli je s t n ieuśw iadom ien ie  p ro - 
le ta ry a tu  w iejsk iego , k tó ry  w j^staw io n y m  b y w a  
n a  ż e r  h y en  re a k cy jn y c h . —  S ta ro ż y tn y  o k rz y k  
trw o g i w  poczuciu  b lisk iego n ie b ez p iec ze ń stw a  
„H ann ibal an tę  p o r ta s "  d źw ię cz y  w u chu  każd eg o  
so c y a lis ty , bo 7 0 -p ro cen to w y  o d se tek  ludności 
sta je  się  m oże m im ow olnym  g ra b a rz e m  sw y c h  in ­
te re só w  k la so w y ch . S p o łec ze ń s tw o  n asze  w  ol­
b rzy m ie j w ięk szo śc i b rn ie  w  p o lity czn o -sp o łe ­
czn y m  zacofan iu  (70 p roc . ludności w iejsk ie j). 
D ługa  n ie w o la  n a ro d o w a  p rz y tłu m iła  w  niem  ż y ­
w o tn o ść  czy n n ik ó w  p a ń s tw o -tw ó rc z y c h . Je d n a k  
d o św .a d c . cnie z d o b y te  w ciągu 4 la t n iep o d leg łe ­
go b y tu  nie m oże b y ć  czynn ik iem  o b o ję tn y m  dla 
o ry e n ta c y i m as w  chw ili w y p o w ied z en ia  się  p o d ­
cz as  g ło so w an ia . K ażdy  tro c h ę  ch o ć b y  u św ia d o ­
m iony n ie ty iko  ro b o tn ik  ale i k a ż d y  in n y  cz łonek  
sp o łe c z e ń s tw a  zd a je  sob ie sp ra w ę  z teg o , że  w  
dobie obecnej w a lk a  o n a jw y ż sz e  c ia ło  p ra w o ­
d a w c z e  je s t do n io sły m  e tap e m  ro z s trz y g a ją c e j 
b a ta lii o d e m o k ra c y ę  i zd o b y c ie  n o w y ch  p ra w  n a ­
tu rą  p rz y z n a n y c h  k la sie  ro b o tn icze j. D zięk i w y ­
trw a ło śc i so c y a lis tó w  w  Sejm ie i w y d a tn e m u  p o ­
p a rc iu  sze ro k ich  m as p ro le ta ry a tu . u d a ło  się  już  
ra z  d em o k ra c y ę  ocalić . O calono  ją  w  o k re se  e sk a ­
p a d y  K orfan tego  po  w ła d z e . A le w a lk a  nie d o b ie­
g ła  bynajm nie j sw eg o  finału.

B o jak  g ło si K o rfan ty  w  w y d a n e j p rz e z  sieb ie  o- 
d ez w ie  „do n a ro d u "  —  „ ro z s trz y g n ą ć  ją  m a  ca ły  
n a ró d " . I rz e c z y w iśc ie  z  c iasnego  o b ręb u  kom pe- 
te n c y i sejm . a p t ia c y ę  zg ło szono  p rz e d  n a jw y ż sz y  
try b u n a ł ludu. O n ro z s trz y g n ie . A ja k  ro z s tr z y ­
gnie, o k aż e  to  p rz y s z ły  sk ła d  S ejm u. D o la ro w e  
p rze k u p s tw o  to c z y  z a c ię tą  w a lk ę  z d o jrza ło śc ią  
m o ra ln ą  n asze g o  ludu. P a r ty a  n a sz a  św ia d o m a  ce ­
lów  w y ty c z o n y c h  lin ią n asze j po lityk i w a lk ę  tą  
podejm ie, o reżem  te jże  b ęd z ie  ja k  d o ty c h c z a s  n ie­
z ło m n e zaufan ie  i św iad o m o ść  m as ro b o tn iczy ch . 
A g d y  p rzy jd z ie  m om ent, w  k tó ry m  tr z e b a  b ę ­
dzie  zd ać  rac h u n ek  ze sw y c h  czy n ó w , to  z rę k ą  
n a  s e rc u  s ta n ie m y  p rz e d  n aszy m i sędziam i i z w y ­
znan iem  n a  u s ta c h : u czyn iliśm y  w sz y s tk o  co b y ło  
w  n asze j m ocy . U czy n iliśm y  w  s to su n k u  do p a ­
n u ją cy c h  w a ru n k ó w  d o ść  dużo . Je śli is tn ie ją  z a ­
rz u ty , iż  n ie zd o ła liśm y  z re a liz o w a ć  w szy s tk ich  
p o s tu la tó w  n asze g o  p ro g ra m u  p o litycznego , to  
je d y n ą  d la  n a s1 k o m p e ten tn ą  będz ie  są d  w y b o r ­
có w  i ludu. A g d y  w y ro k  jego  będz ie  b a rd z o  n a­
w e t s u fo w y  ale sp raw ie d liw y , to  nie odm ów i on 
nam  w  d a lszy m  ciągu  zaufan ia . H is to ry a  zap isze  
zło tem i zg łoskam i n a  k a r ta c h  w ieczn o śc i n a z w i­
sk a  p ra w d z iw y c h  bo jow ników , p ro le ta ry a tu  pol­
sk iego . L ecz  n ieczek a jąc  o s ta te czn e g o  w y ro k u  p o ­
de jm u jem y  n ad a l n o w ą  falę zm agań  z re a k c y ą . 
W a lk a  ta  c o p ra w d a  nie ró w n a , a le  sp ra w ie d li­
w o ść  po n asze j s tro n ie . „V e ritas  v in c it“ o to  h as ło  
w y p isa n e  n a  n a sz y c h  sz ta n d a ra c h . Z n iezłom ną 
n ad z ie ją  p a t rz y m y  w  p rz y sz ło ść . T ej n ad z ie i b ra k  
p rzec iw n ikom  n a s z y m ,\ co je s t o b jaw em  b a n k ru ­
c tw a  m ora ln eg o  i id eo w eg o  ro zk ła d u  z m ro k ó w  
i o tch łan i ty c h  zm ag ań  w y ła n ia ją  się n a  św ia tło  
dzienne co ra z  b a rd z ie j k o w an e  p rze z  n as  g ra n i­
to w e  p o d s ta w y  P o lsk i S o cy a lis ty ęzn e j.

A ntoni W eiss.

Program reakcyi polskiej
Podstawy ideologii. — 'Ustrój polityczny. —

Kościół. —- Szkolą. — Sprawy społeczne.
Pod tym tytułem wygłosi tow. poseł K. 

C z a p iń s k i  *
ODCZYT

w  sali Starego Teatru we w te rek 10 b. m. 
Po odczycie dyskusya.

Tow. Czapiński tym razem wyst&pd z  od­
czytem na temat niezmiernie ważny i a- 
ktualny. Zafoąłizuje naukowo — na podsta­
wie dokumentów—ideologię naszej Ch-je-ny, 
jej pracę w Sejmie ustawodawczym, jej za­
sługi, jej hasła wyborcze. Wszechstronnie 
oświetli rolę endecyi i jej przybudówek cha­
deckich i dubadeckich w dziele budowy gma­
chu państwowości polskiej.

Gorąco wzywamy ogół naszej inteligencyi 
pracujefcej- i robotników, aby pospieszył na 
ten odczyt, charakteryzuję.cy rozkładową i  
antypaństwową robotę naszych „bolszewi­
ków" z prawicy. Nasi zaś towarzysze, czynni 
w pracy wyborczej, znajdą niezawodnie w 
wywodach tow. Czapińskiego mnóstwo waż­
nego konkretnego materyału.

Prosimy o przybycie także naszych P T. 
przeciwników politycznych.

Obywatele! Towarzysze! Wszyscy na od­
czyt!
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Scena Robotnicza PPS w Kra -owie
urządza w niedzielę oma 8 października a. r. w sali 

Związku Staw. Rahotn. Ounajswskiegc 5

Przedstawienie amatorskie
P ro g ram :

2© dni $mw
komedia w  3 aktaeh M aurycego H ennequm ’a.

Bilety do nabycia przy kasie w dniu przedsta­
w ienia: krzesło od Nr 1— 60 300 mu, dalsze sie­

dzące 200 mk, sto jące  dla dzieci 100  mk.
Początek punktualnie o godzinie 4 popołudniu.
Podczas p rzed staw ian a  przygryw ać będzie m uzyka 

związkową.

KROM KA'
Kraków, 7 października.

Z pobytu prezydenta ministrów 
Or Nowaka w Krakowie

(AW) P u n k tu a ln ie  o godzinie 10 rozpoczęły  się. 
w gm&cliu w o jew ództw a k rak o w sk ieg o  a u d y e n - 
eye. P ie rw s i z jaw ili się u  p re z y d e n ta  przed®ba- 
w iciele w ład z  z p re z y d e n te m  S ą d u  a p e lacy jn e ­
go d r  W o lte rem , p rezy d en tem  Sądu. k a rn e g o  
ip,elz:em i pr-azydontem  S zw aroenberg-C aannym , 
o ra z  p rzed staw ic ie le  P ro k u ra to ry i  i D yrekcy i 
P o licy i. P ra z y d y u m  m ia s ta  re p re z en to w a ł p re -  

^ z y d e n t  Federow iiaz i  w icep rezydenci d r  S arę , d r  
B o b ro w sk i i  W ielgus. K tira to ry u m  szk o ln e  r@- 
p re z m to w a ł k u r a to r  k ra k o w sk i Ćwińslki, M>ę 
n a ta ry ak ią , r e je n t  d r  Staraew skii, G m inę iz rae - 
lioką p rezes  d r  R afa ł L an d au , R ad ę  po w ia to w ą  
m a rsz a łe k  d r  H e n ry k  S k rzyńsk i. Do a u d y e n c y i 
zg łosiły  saę ró w n ież  liczne  d e p u ta c y e  ja k  1 oso­
by  p ry w atn o . D e p u ta c y a  Z a k ł a d ^  le k a rsk ic h  
i  K lin ik i U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  z d®iie- 
kauiem p ro fe so rem  d r  M az ia rsk im , prof.* d r  Ro­
snerem , P iltze rn  j S zaferem , w  sip.rav.ue p o s tu ­
la tów  b u d o w la n y c h  W y d z ia łu  le k a rsk ie g o  i  roz- 
soeMaesnia k ra k o w sk ie g o ’ O grodu  B o tan iczn eg o  
pierwszą, z o s ta ła  d o p u szczo n ą  p rzed  p rezyden ta ,. 
DaŁętoi im terwemcyi p ro f. R o sn e ra  s p ra w a  roz- 
szeąjzm ia K lin ik i połośniczo-gincikologicznej s ta ­
ła  s ię  a k tu a ln ą .  R obo ty  p ro w ad zo n e  s ą  w  szyn­
kiem  te m p ie  pod  k ie ro w n ic tw em  arch itek t? , _ 
S tru sźk iew io za  t a k  że je s t  n ad z ta ja , że przed, zi­
m ą  w ie lk i -tem g m a c h  s tan ie  pod  dachom . Z in ­
nych de leg acy i s ta w ił s ię  Z w iązek  em ery tó w  
państwowych wdgjw i s ie ró t z dr G órskim , b y ­
łym miiinifStrem Śtąozfciem , p u łk o w n ik ie m  K o m - 
bergierem i  'sakretaonzem'' Tchóraeiwiskim, o raz  
Sefkicya em ery tów  k o le jow ych  z 'p. B ieg ań sk im , 
Czartoryskim ił Karpiną. K o m ite t Górnośląski 
loprezenfowaił dyrektor Pachoński. Z jaw ili się 
również przedstawiciele o rg a n iz a c y i sp o rto ­
wych, jak K rajo w e Stow arzyszenie,, R yback ie  i 
H lub  M iSośpików  s p o r tu  w ę d k a rsk ieg o , >raz 
akademicki Z w iązek  spo rtow y , k tó ry  o fia ro w ał 
premierowi p a m ią tk o w y  a lb u m  A. Ż. S., p ro ­
sząc go o d a lsz e  p o parc ie .

W  c iąg u  dinia w czorajszego  prezydent! m in i­
strów  i m in is te r  K u m a n ie c k i złożyli w izy ty  w o­
jew odzie G a łeck iem u , p rezy d en to w i m ia s ta  F e - 
tłerowictzowiL, dow ódcy  O. K. g en ;. Cziklowi, do- 
*-ódcy otlxi'ZU w aro w n eg o  p u łk . Beiokerowi, re k -  
fotrowl N a tau so n o w i i  p rezesow i ap e lący i Wert­
e row i.

M in is te r  K u m an ieck i odby ł w czoraj w to w a- 
tsytstw&e k u ra to ra . O w krgkiego i s e k re ta rz a  dra, 
Fryiliuga, w iz y ta c ję  g im n a z ju m  S obiesk iego , IX. 
ń m u a z y u m , gi.mń. żeństkieigo. W  z a k ła d a ch  ty c h  
ndmiister był obecny  n a  lek cy ach  i b ra ł  w n ic h  
idziml. z a d a ją c  p y ta n ia  u czn iom .

W  c iąg u  dp  i a dzisie j szego w ezm ą ud  ział m i- 
jiisstrowłe w  u ro czy stem  o tw a rc iu  ro k u  szk o ln e ­
go n a  U niw . Ja g ie llo ń sk im  o godz. 10 ra n o  w 
m li C ollegium  N ovum . W ieczorem  m ia s to  n a  
w e ś ć  mdndisitrów- w y d a je  r a u t  w sa la c h  S ta rego  
T e a t r u . '

Ziemniaki dla ludności mie'skSejj
(k) W najbliższym czasie gmina m Krakowa 

sprowadzi z Poznańskiego większe ilości zie­
mniaków dla rozsprzedaży m ędzy ludność mia­
sta. Sprzedaż tych ziemniaków oddaną będzie 
przekupkom na wszy>.tkich placach targowych 
orzy zachowaniu ścisłej kontroli nad przestrze­
ganiem ustanowionych cen, które będą znacznie 
niższe od obecnych cen targowych.

Zaopatrzenie Krakowa w cukier
(k) Za k ilka dni n ad e jd ą  do K r ikow a z n a ­

czne tra n sp o rty  cu k ru  w trzecn  g a tu n k ach , a to  
g ry sik o w y , k o stk o w y  i w  g łow ach . P ierw sze  
tra n s p o r ty  b ęd ą  rozdz ie lone  m iedzy  k o nsu iny , 
n a s tę p n e  zaś m ag is tra t k rak o w sk i oędzie so r /e -  
d a w a l m ieszkańcom  m a s ła  po u m iark o w an ej 
cenie. C ukier, saki K raków  o trzy m a , pochodzić 
będzie  z W ielkopolski i z fńb ry k  w  C nybi. Za­
znaczyć należy , że ry ch le iszem u  zao p a trzen iu  

\ n aszeg o  m iasta  s to ją  w  znacznej m ie iz e  na 
p rzeszk ó d  d e  ta ta in e  s to su n k i przew ozow e, gdyż 
n a  p rzyk ład  czas  tra n sp o r tu  w agonów  z  cu k rem  
z  P o zn an ia  do K rakow a m im o w szelkich  m ożli­
w ych zabiegów’ trw a  p rzec ię tn ie  7 dni C ena 
cu k ru , wł-jaki m a g is tra t z a o p a tr /y  lud n o ść  K ra­
kow a, będzie  leduolita  w " w szystk ich  m iejscach 
sp rzed aży  i w p ły n ie  n iew ątp liw ie  n a  o b n iżen ie  

j fc e a  teg o  a r ty k u  u L  po jaw ien ie  się  go w h a n ­
dlach.

N ie u leg a  bow iem  najm nie jsze j w ątp liw ości, 
że k u p cy  k rak o w scy  zam ag azy n o w ali w szelk ie  
zap asy  cu k ru , licząc n a  zw yżkę tego  to w aru .

Wzrost kosztów utrzymania
we wrześniu

W edle in fo rm a c ji  „Ex »ressu p o rannego*  k o ­
m isy a  d la  b ad an ia  kosztów  u trz y m a n ia  w W ar­
szaw ie  u s ta liła , że  k o sz ta  te  we w rześn iu  w p o ­
ró w n an iu  ze sierpn iem  w zrosły  o 18 '5 4 % .

(k) Z targu. Na w czorajszy targ  z pow odu ule­
wnego deszczu niewiele dowieziono artykułów  spo­
żywczych, Szczególnie dał się odczuwać dotkliwy 
brak nabiału. Ceny były następujące: 1 kg masła 
4000 — 4400 mk, t  kg sera 800 mk, ja p  80 85
mk, litr m leka niezbieianego 200 mk, litr kwaśnej 
śm ietany 400 mk. Za parę kurcząt średniej w d  
kości 3500 mk. indyk 6000 mk, kura do 5000 mk, 
gęś od 4000—8000 mk, kaczka od 2500—3000 mk.

(k) Niebywały wynik egzaminu dojrzałości. Jak 
się dowiadujem y, w ostatnich dniach odbył się 
egzamin dojrzałości w IX gim nazyum  męskiem 
w Krakowie, gdzie z  3 8  abituryentów  spalono 
100°/o, t. j. w szystkich. Jest to pierwsza m atura 
w Polsce, która dała tak zastraszające wyniki.

Komunikat o stan ie  pogody w v d an v  w  p ią te k  
6 p aźd z ie rn ik a  o 7*40 w ieczór ^ e d ł n g  danych  
p ań stw , in s ty tu tu  m eteo ro log  cznego  w  W arsza ­
wie. Stan atm o sfery : W dn iu  dzisie jszym  o b sza r 
w ysok iego  o lśn ien ia  zn a jd o w ał .się n a d  A tla n ty ­
k iem  i  m o rą tm  P ólnocnem , d e p r e s ja  zaś, k tó ra  
b y ła  ooegdaj nad  A tlan ty k iem , p rz e su n ę ła  się  
n ad  E u ro p ę  środków ą. D ru g a  d e p re sy a  u trz y ­
m yw ała  się  n ad  R osyą  P ó łnocną . W sk u tek  Ja­
k iego  ro zk ład u  c iśn ien ia  pogoda w  P o isce  by ła  
n ie jed n o lita . N as-w schodzie by ło  pogodn ie , n a  
p o łu d n iu  p o ch m u rn o , w in n y ch  m iejscow ościach  
ch m u rn o . W całej P olsce by ło  dość ch ło d n o ; 
z ra n a  te m p e ra tu ry  w ah a ły  się  od -1® (P  ń sk ) do 
8° (K raków . Łódź i G dańsk), w godzinach  p o ­
po łudn iow ych  od 10° do 11°. W ia try  w szędzie  
oyiy  s ia b e . W K rakow ie: te m p e ra tu ra  7*3, m a- 
x im u m 9  8 , m in im um  6 9 , pochm urno . P ro g n o za  
n a  sobo tę : dość pogodnie , s ła b e  w ia try  z k ie ­
ru n k ó w  pó łnocnych , n ieco  ch łodn ie j.

Z tea tru  im. J. Słowackiego. Dzisiaj ..Marya 
Stuart* J . Słowackiego g p. Żmijewską w roi: 
M aryj, a p. Sosnowskim jako Botwelem, W ystęp 
św ietnych artystów  w niew idzianych dotychczas 
u nas kreacyach wzmógł jeszcze więcej zain teie- 
sowanie obecnem wznowieniem  arcydzieła Sło­
wackiego. Ju tro  popoł. po raz ostatni w tym se­
zonie pogodna kom edya M Fijałkowskiego „Drugi 
m ąż* ; wieczorem niefrasooliw y, pełen świetnego 
hunsoiu utw ór A. Hopwood'a „Ju tro  pogoda*. Próby 
z najświeższej nowości repertuaru , przygotow yw a­
nej pod kierunkiem  reż. Nowakowskiego, a trakcyj­
nego utw oru M. Jew reinow a p t. „To co najw aż­
niejsze*, są w  pełnym  toku. N ezn an y  jeszcze 
w Polsce au to r niezwykłej sztuki przedstaw ia 
w niej oryginalnie u jęty  stosunek tea tru  do życia 
społecznego, przyczem  ten pierw szy odnosi zw y­
cięstwo, przem ieniając grono nędz ludzkich, uoso­
bionych w gościach symbolicznego p en sjo n a tu , 
w  prom ienne i pełne życiowej energii jednostki. 
N iezwykła sztuka daje w dzięczne pole do popisu 
dla reżyseryi i artystów . Prem iera w sobotę 14 bm.

Z teatru Bagatela. D l  ś w  so b o tę  i w n ieuzie lę  
dw a p rzed s taw ien ia . Pop. po c e n a 'h  50u/o zni­
żonych  „D r S tteg iitz*  po raz 37 z pp. B ersk im  
i K adenem . W ieczorem  po  ra z  13 „Sublokator- 
k a V ,  k o n ce rto w o  g ra n a  z pp. W ojciechow ską 
i W eso łow sk im . W niedzie lę  po poi. po cenach  
40"/o zniżony« h  „Sw it. dzień  i noc* z pp. Mali- 
c u ą  i W ęg ierko , w ieczorem  „S ub loka  o r k a 1.

Przed prem ierą w d a p te i i , .  W ooniędz a lek  
w ejdź e  na  r e p e r tu a r  s z tu s a  h is io ry czn a  z cz a ­
sów rewolucwi f5--.- r-.v, * z m n e g o  o isar/.a  f ra n ­
cusk iego  UrUr 1 .;W liki* (Mori-

turi). D j  w y staw ien ia  tego in te re su jąceg o  ds eła 
p rzy stan i! te a tr  B agate la  z n iezw ykłą  sta ranno­
ścią P ró b y  od d łuższego  czasu  o d byw aią  
pod k ie ru n k iem  re ż y se ra  W ęgieru i. O b sad ę  two­
rzą  na jlepsze  siły  te a tru  P raco w n ie  te a tru  wy­
ko n a ły  o ry g in a ln e  k o s iy u p iy . D ek o racy e  do sztu* 
ki, k tó re j a ircya o d b y w a się  podczas oblężeniu 
M oyuncyi, w yK uiiane zo s ta ły  w ed .u g  pro jek tów  
a rt. m alaizai > Ł om eckiego . B ile ty  na  prem ier? 
już są do  n a b y t a  w k as ie  te a tru .

(b e ra  i Ooeretka. Najnowsza operetka G ilberta 
.K siężn  czka  O lała* grana będz e dziś w so b o tę  
z udz ia łem  najwybdnieiszycn sił operetkowych. 
Ju tro  w n iedzie lę  o godz. 3Vs popoł. po zmżo* 
nych  cenach  operetka „ P itk u a . mama*.

Koncerty. S ław ne t r  o: P oźoiak- Dem an-D echpR 
w ystąp i u n as  w n iedzielę  8 om A rn o ld  Fol* 
d essy , cze lista , w y slap i w K rakow ie z jedynym  
ko n certem  w ponieilz ia  ek  16 bm. A dam  i Ewa
Diriur nasi s ław n i 4a ity śc i, w y s tą p ią  po <az osta­
tn i w K rakow ie  w p o a ie d z iiłe k  23 bm. Bilety 
na  w szy stk ie  k o n c e rty  u  B raci L ipsk icn , S ław ­
k o w sk a  8. „

Ze Związku strzeleckiego. W niedzielę 8 b. ®*
0 godz. 10 rano odbędzie się w sali R ady miej’ 
skiej w alny ziazd deles-atów okręgu krakow skiego 
Związku strzeleckiego Na porządku dziennym  zna)* 
dm e się ^niędzy innems spraw ozdanie zarządu 1 
kom endy okręgu z eałoroczuej działalności i wybór 
nowego zarządu okręgu.

Zjazd krakowskiego oddziału Związku harcerstwa 
polskiego odbędzie się w  niedzielę 8 b. m. Z ja ^  
rozpocznie się nabożeństw em  o godzinie 8 ran° 
w kościele św . Anny, poczem o g. 8 '30  nastąpią, 
obrady w  sali Kopernika uniw. Jag. W program ie 
spraw ozdanie zatządu  oddziału, kooptaeya nowych 

■ członków zarządu oddziału, w ybór kom endantki i 
kom endanta chorągwi krakow skiej, refera t członk® 
naczelnictwa ZHP o harcerstw ie.

Z w iązek  P o d h a la n . W  n iedz ie lę  8 październi­
k a  o godzinie 9 ra n o  odbędzie  się w sa li g im na­
z ju m  im . Jaw o rsk ieg o  (R ynek głów ny '13) nad- 
zwycizajne w a ln e  zgiromadizendie o g n isk a  zwią­
zk u  P o d h a la n  w spóln ie  z akadem dicljiem  kołę0? 
sipisko-orawisikktn calem  om ów ien ia  ostatn iej 
fazy  sp ra w y  jaw o rzy ń sk ie j i  zap ro te s to w an i3 
pa-zieciwko k rzy w d zącem u  ro zs trz y g n ię c iu  

m isy i delim inacy jnej. G oście m ile  w idzian i.
Wywóz sacharyny. Na krakow skim  dworcu k°” 

lejowym przytrzym ano wczoraj Jakóba A tona Lang' 
sama (lat 58) z Grybowa, przy którym  znalezio®0
1  kg sacharyny krystalicznej i dwie srebrne 
ezki, pochodzące praw dopodobnie z kradzieży'* 
Langsam  usiłował sacharynę wywieźć z Krakowa-

W yjaśnienie. O dnośn ie  do  n o ta tk i *w e wczO' 
ra jszy m  n u m erze  pod  ty tu łe m  „Sam ow ola po*;' 
cyi* w y jaśn iam y , że  w na jśc iu  n a  m ieszkano  
b ra ł udzia ł k o m isa rz  dzieln icow y m a g is tra tu  (n1® 
policyi) p. S tan is ław  Ig lińsk i, u rzęd u jący  D 
Z w ierzyńcu . P rz y b ra ł o n  sob ie  jax o  a sy s te n c y . 
p o ste ru n k o w eg o , k tó reg o  ro la  w tem  najści 
b v ła  zupe łn ie  b ie rn ą . .

Z p o l s k i

W zro st d rożyzny  w P o z n a n iu . D ziennik i
zsnańsikSe p o d a ją , że komi®ya s ta ty s ty c z n a  
g łów nym  in sp e k to ra c ie  p ra c y  stw ie rd z iła , że 
w rześn iu  ceny a r ty k u łó w  pi erw szej po trzeby  
p o ró w n an iu  z cenam i w si e rp n iu  w zrosły  
20.38 p ro cen t, . ^

Z Z A G R A N I^  
Ex-kronprinz pisze pamiętniki. Eyły n a s tę p j  

tronu niemieckiego zapow iada ukazanie się dz1® _ 
p -d  ty tu łem : Moie wspom nienia z czasów bob 
terskiej walki Niemiec.

Dyplomatyczna kradzież. Na włoskiego p o d s e k r  
tarza stanu  w m inisterstw ie spraw  zagran iczny  
Tosti di Jalam unta d o k o n an o  napadu  rab u n k o w e» 
w podróży z Genewy do Rzymu. W czasie nap®‘ 
wpadły sprawcom  w ręce ak ty  dotyczące u ® 0 
angielsko-włoskiej.

Kawy środek przsc w gruiliczy. Z P ary ża  don°njU 
o poważnych sukcesach leczniczych w stosowa 
nowego śro d sa  przeciwgruźliczego „AngliolymP ^  
w ynalazku dra Rous z Paryża. Środek ten 
bow ano w klinikach paryskich, a ostatn o w _ 
nice prof. O rtocra wi W iedniu i stw ierdzono _
dzo korzystny jego wpływ  leczniczy tak  przy *>L 
źticy płuc. jakoteż układu kostnego. Anglioly®l^_ 
stosują zakłady lecznicze przeciwgruźlicze sZ^ 0, 
carskie i francuskie już od dłuższego oza9^ ’ 
hecuie zaczęto ją  stosować w podobnych zak 3 
w Polsce, k im  ki zaś polskie PrzePl ow aJz^,'^,(j);a. 
bliższych czasach badania naukow e te g o .° r ą£j

0om gry na utrzym anie sz^ół w Rosyt ^ je> 
sowiecki w ydał lu n  esyę na dom gry w * pa 
O - a ta  cooziean i do Kasy rządowej wynO ^ eill 
marki polskie 30 milionów. C haraktery9t j aj j?o 
ięst, iż im eyatyw ę do otw arcia doinu gr> apcaf>̂  
m isaiyat ludowy dla ośw iaty, ą^y  w icJ 
zdobyć pieniądze na opłacenie n au czy c ie  u



Przerwana konferencya w Mudanii
ty ri)6 ’ ^ A D  »A'lg. Zlg.* donosi z Paryża: 

® e w>adom ś c ,  jaka nadeszła tu z Londynu, 
rti u*  konferencya w Mudanii przerwana. Gene- 

Hartington i reszta generałów koalicy nych po- 
1 ocisa do Konstantynopola i oczeku.e tamże no- 

*>’<* instrukcyi.
Poincare obwinia Anglę 

Psryi. (PAT) Poincare potw.eroził dziennika­
r z u  że rokowania z Tutkami utknęły. Wia Ja­
nie '̂ stanow‘ d,a rzadu t ancuskiego przykry 

spodziannę, należy jednak spodziewać się, że 
Sie tu tyiko o czasową krótką przerwę w roko- 

'atuaeh. w ^ U(janjj nastąpiło w kw estach zasad­
a c h  zupełne porozumienie. Fakt, że żrozutnie- 
18 co do praktycznego wykonania przyjętych za- 
o dotychczas n e uastąpiło, nie przeczy bynaj- 
kiej chęci uczestników knferencyi do utrwale- 
'a Pokoju. Poincare dodał, że w ministerstwie 
Ptaw zagranicznych przeważa zdanie, iż Anglia 

P aSnie rokowania przewlec. Panuje opinia, żege- 
erał Harrington okazuje najlepszą wolę, że jednak 

?a“i®et angielski przy swojej ostrej instrukcyi U- 
uania pojaonawcze porozumieniu.

Rosya mobilizuje flotę czarnomsrską
Wiedei. (PAT) „A!!g. Ztg.“ donosi z Londynu: 

• ‘‘mes” donosi, że rz jd sowiecki postanowił zrno- 
hizować flotę czarnomorską.

Dlaczego Anglia przerwała rokowania? 
^®af.eld. (PAT) Raport oficyalny w sprawie kom- 
'enoyi mudauskiej jest o tyle niezadawałający, 

yyu ka z niego, iż Kerna liści starają się potu- 
, ‘yć kwestye polityczne, nie wchodzące w zastes 
knferencyi. Nota państw sprzymierzonych do 
Wu arigorskiego jasno wskazywała, że przed­
sieni konfeieucyi ma być ustalenie linii w Tra* 

wschodniej, do której ma ą się cofnąć wojska 
^cltie  oraz ustalała, że wyznaczenia tej linii de­
dykacyjnej mają dokonać jenerałowie państw 
Płynne, zonych w porozumieniu z władzami gre- 
,!ńi i tureckimi. Natomiast me zamierzono zu- 

jjpne dyskutować na konferencyi o kwestyach 
Iewojennego charakteru.

Grecya wysyła wojska do Tracyi 
Konstantynopol. (PAT) Jak donoszą ze Salonik,

g eck e podagr wojskowe opuściły Saloniki 
^daty się do Adryanopola.

Sprawozdanie generała Harringtona 
, Sytuacya poważna

Londyn, i (PAT ) Urzędowe koła sądzą, że tele­
k i n  generała Harringtona, mitno że jest n'e- 
10,łipletuy, przedstawia sy iu a cję  jako poważną 

*awikłaną. Umowy wo sitowe, które miano za 
rzec w Mudanii, m e doszły do skutku. Turcy 
STazui życzenie, aby do programu obrad wlą- 

2°ho punkty natury . ohlycznej, kio e me b\ ły  
^ 2ewjdziane. Zarządzeń woiskowycn w strefie 
.^tralnej oraz sprawy opróżnienia Czanaku, 

* się 2daje, nie omawiano. Mimo to, zdaje się.

rokowania nie zost ły  zerwane, ponieważ sen. 
H irriijjtoi wyraził zamiar powrotu do Mudanii. 
Rada ministrów z t le r /e  się ponownie, skoro 
tylko nade.dzie pełny tekst telegramu.

Turcy żądają zaproszenia Rosyi
Wiedań *(AW) Londyński korespondent „Neue 

freie Pressu* ot zymat wiad iiność ze zkódła ofi­
c ja ł iego, iż w i>o ach miarodajnych uważają 
sytuacyę na Blizkim Wschodzie za bardzo po­
ważną. Niema wątpliwości, że nieustępliwe sta­
nowisko Turcyi znajduje p o p a ice  w pewnych 
kwaterach g ównyeh. Ooecunść Franklina Bouil- 
lono lako cywdnego na konferencyi wojskowej, 
wywołała oś:rą krytykę i przyczvn la się zua- 
cznie co  powiększenia różnicy zdań OdpowieH 
rządu angjrskiego na notę aliantów wvraża 
zdziwień e z powodu niezairoszenia Rosyi, U -M i­
ny i Gaizyi na konferencyę, państwa te są bo­
wiem bezpośrednio w sprawie wschodniej zain­
teresowane.

Zawieszenie broni turecko-greckle?
Paryż. (AW). „Cnicago Tnbune* dowiaduje 

się, że we wtorek w eczorem nastąpiło podpisa­
nie prtliininaryinego układu rn ędzy kemali-tami 
a Grekami na pokładź e francuskiego krążownika 
„Edear Qu net*. Według tej umowy Grecy mają 
w przec.ązu 10 dni opróżnić Tracyę aż po Ma­
rice łącznie z Adryauopolem. Kemaiisci obsa­
dzą Tracyę dop ero po pod pi san u traktatu po­
kojowego. Do tego czasu okuoowana ona bęuzie 
przez wojska angielskie, francuskie i włoskie. 
W razie oporu Greków w opróżnieniu Tracyi 
przystąpi flota so uszu cza z ang elską na czele 
do blokady g reck ih  p orów , kemalistyczaa zaś 
armia uzyska pozwolenie wyparcia Greków 
z Tracyi. Admimstracyę Koustautynopola po­
wierzono mieszanej komisyi aliantów i ktm a­
li stu w.

Pesymizm w Londynie
Paryż, (AW) „Petit Parisien" donosi z Londynu,

że ang elski minister wojny otrzymał w nocy od 
generała Harringtona .nową relacj ę, która przed­
stawia położenie na wschodzie jako barozo za wi­
kłane. Relacja owa donosi równies, że militarna 
ugoda ma,ąca byc zawartą na konferencyi w Mu- 
dauii, me przyszła wcale do skutku Angielski mi­
nister wojny zawiadomił o tem nat*chmiastLloyda 
Georgea, który spiesznie zwosał Radę gab netowa.

Rada gttpine oyta zebrała s ę o godz. 11 w no­
cy i obradowała prawie prz< z celą noc.

Londyn. (A W) Jak donoszą, w angiel-kich ko­
łach politycznych odnośnie do wydarzeń w Mu­
danii panuje uosob enie pesjm styczne. Lord Cur 
zou wy,echał do Paryża na konfcrencyę z Poin­
care m.

Ponowne podjęcie konferencyi
Konstantynopol. (PAT) Pi zerwana wczoraj kon- 

ferencyń w Mudanii dziś będzie kontynuow ana.

Kandydatury we Lwowie
. (AW). PPS ustanowiła następujące kan-
J datmy z ra asta Lwowa: do Se mu: A.tur Haus- 

Włodzimierz Kuryłowicz, Jan M siewicz, Zof a 
°kłowska; do tenatU: Julian Ooirek, Jan Wolf, 
r Uafaj Buber, Teofil Szafrański, Marya Krauso 

„.*» Dominik Teluk, Antoni Drewniak, Michał Sio-

 ̂ c Mena kandyduje do Sejmu: dra Ernesta Adama, 
■j ’ Witolda Czartoiyskiego, prof. Thulliego, ks.

inż. W łącka, Rybickiego i prof. Wysockie- 
jj * do Senatu: prof. Głąbińskiego, pułkownika 
t R yńskiego, inż. B łukowskiego, D melownę, Ko- 
^^'uwskiego, Giedio,c.ową, Toczyskiego i Jawor-

h s yoniści stawiają do Sejmu dra Reicha i dra 
*kiaiiaa.

Powrót posłów zagranicznych
^.^arszawa. (Tel. wł. BNiipiządu“). Poseł nie- 
rj0e^ i  Rausciier i poseł estoński Helia wrócili 

War&zawy i objęh urzędowauie.

Gdańsk przeciw Polakom
(PAT> Na wcz rajszem posn dzeniu 

gdańskiego uchwalono w drugiem czyta- 
Zy, 1'fOje.it uslaw y w spraw e dopuszczenia |ę- 

fro skiego w sądownictwie gdańSKiem.
poprawki zauropo.iowaue pr^ez Koło 

cti cucono. Posłowie poiscy zaatakowali 
^ ‘‘Ownie sejm gdański, zarzuca ąc mu naru- 

6 yii ât û z Polską. Po odrzuceniu popra- 
poiscy posłowie opuścili salę posiedzeń.

Rosyi znowu grozi głód
Genewa. rPAT) Komitet jiemocy dra Nansena

ogłasza niepoKo.ący Komunikat o sytuacyi apro- 
wizacymei w Rosyi. W edle don esiem a rosyj- 
skiepo urzędu statystycznego, na Ukrainie żni­
wa przymosjy zaiedwie 3J 'm liony ton zb ża. 
Równocześnie wzrosła wśród ludności śmiertel­
ność w zastrasza ący sposóo.

Przegląd gospodarczy
Giełda zbożowa w Krakowie

(k) Na wczorajszej giełdzie zbożowej w Krako­
wie w lokalu przy uh Filipa L 13 notowano na­
stępujące ceny za 100 kg: pszenica 32 500 — 34 500 
mk, żyto i9 000 — 20 000 itm, ow es 21 GOI) -  22 000 
mk, jęczmień browarny 21 0U0 — 22 400 mk, la 
tarka surowa 22 500 mir, słoma prasowana &0u0 
mk, rzepak zimowy 56.000, mąka poznańska ży­
tnia, ioco Poznań 70 proc 31 000 mk, mąka ży­
tnia 85 proc. 27.000 mk, pęcak zwyczajny 34 000 
mk, siekanka 34 500.

Wczorajsza giełda wykszała w porównaniu do 
transakcji wto uowej znaczną zwyżkę cen wszyst­
kich produktów tolnjch. Podwyżka tłumaczy się 
ustawiczną niepogodą, co ufrudaia dowóz ziem o- 
płodow do miast.

1 — 0 0 o —
Giełda zb?Ż3wa-w Warszawie

Warszawa. 8 października. (PAT) Jęczmień po- 
zuański na paszę 19 800, pszenica małopolska

franco wagon W arszaw a 34 600, ow ies poznań­
ski jednolity 21 50!) pszenica p o zn ań sk a  franco 
wa on W arszaw a 35.00t), D?zen ca k ongresow a 
franko w ag o n  W arszaw a 35 750, mąka żytnia 
5QJ/0 po zn ań sk a  32 800 p -zen ica  zanieczyszczo­
na franko sk ład  sp rzed a jąceg o  33.700

— o o o —
Giełda* krakowska z 6 października.
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il 110 111: 1) : l£K . urz. x u tfaiaiv

'oDaiuty i dewizy Wuill) i izjaai itupno .illtSDii liansancyB
Ooiary St-Ziea y2 dd - 9100 — 9 jOO' — 9500 - 9500 —

„ Kanad. rfibd-— 9300 « 91oU - 9300-— .—•—
Franki trauc. 720 - 720 - A 0-— 720 — 715 —

beigijs ti60 — 1 8 ) - 6 SJ - 680-— — ■—
, '  szwa.c I7u0 - i8 dd - 1701) . ,800 ' - —■—

Funty szteriiii 41)500 41.500 4i.000 42.000
M aikiaiemiec ł '2 a 4 75 4 — 4 50 425
korony ausir. -•>214 --•lala -  1 2 ‘/2 —-i3‘/a _■—

„ czesKo-s>. liOO - 315 — 310 - 330 — 325 —
„ węgiers. SCO 4' — 3-50 4 ' - 3-60
, dunsida —•_ — _ ------ —•— -----

Lei n m  .ńssn 55 — 60 - 6 2 - f8 ‘ — 64 50
Liry wiosiiie Z9J- - 410 - 300-- 410'—
Floreny Jiolen. 3-0J-— 3,UO — 3500'— •iiOd'— —•— i

Telegramy giełdowe
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milio- 

nówka trans. 1G80 1750 1725. 4 i pół proc. Tow« 
krefl. ziemsk. za 100 rubli sprzedaż 230 kupno 
220, 4 i pól proc. Tow. kred. ziemsk. za 100 
marek trans. f)6 i pól.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans, 
9400 9360 9450 sprzedaż 9495 kupno 9805, Mar­
ki niemieckie trans. 4‘47 i pół.

Czeki: Gdańsk trans. 4‘35 4‘42' M‘35 sprzedaż 
4‘45, kupno 4‘25, Belgia trans.* 668 i pół, 676 673 
sprzedaż 676, kupno 670, Berlin trans. 4 35 4‘42 
i pół, 4‘35 sprzedaż 4‘45 kupno 4‘25. Holańdya 
trans. 3700 3710, Kopenhaga trans. 2015 prze- 
daż 2000 kupno 1980, Londyn trans. 41500 41900 
47000 sprzedaż 41900 kupno 41500, Nowy Jork 
trans. 9360, 9450 9415 sprzedaż 9470 kupno 9380- 
Nowy Jork drobne trans. — sprzedaż'9450 ku­
pno 9360, Paryż tfans. 712 723 721 sprzedaż 724 
kupno 718, Praga trans. 325 328 i pól, Szwaj- 
carya trans. 1780 1770 sprzedaż 1778 kupno 1762. 
Wiedeń trans. 13 i trzy czwarte 13 12‘85 sprzedaż 
13 kupno 11 i trzy czwarte, Włochy trans. 410.

R E PE R T U A R

Teatr tm. Jni. S?owacfefeąro
Scibofa: „M arya  S tu a r t"  S łow ackiego. ___
Niedziela popoL: ..Drugi mąż" FijałkowsEi; —.

wieczorem: ..Jutro pogoda" Hopvvoo.d, 
Poniedziałek: „Marya Stuart".
Wtorek: „Marya Stuart".
Środa popołudniu: „Marya Stuart";

wieczorem: „Jutro pogoda".
Czwartek: „Marya Stuart".
* Teatr „B aaatefa-
Sobota popołudniu: „Dr 'Śtieglitz";

wieczorem: „Sublokatorka".
Poniedziałek: „Wilki".
Wtorek: „Wilki".
Środa: „Wilki". .

T ea tr miejski Opera 1 Operetka  
Sobota: „Księżniczka Oiala“.
Niedziela popoł : „Piękna mama*.
Niedziela wieczór: „Księżniczka Olała*.

Stowarzyszenia^ zgromadzenia
Tcw. dra Kuźniara, Figla i Pankiewicza zapra­

szam na posieazenie Sądu partyjnego w niedzielę 
7 bm. o ł l  przedpoł. w redakeyi „Naprzodu*.

*  Feldman.
Wzywamy wszystkich towarzyszów mężów zau­

fania dzielnicowych i członków komsyj wydorczych 
do bezwarunKowego przybycia w sobotę 7 pa­
ździernika o 7 wieczór do głównego lokalu wy­
borczego PPS (ul. Dunajewskiego 5, Czytelnia ro­
botnicza 11 p.) Tow. Paekan, Chudzik, Kluczka, 
Wiiczek, Radwański, Perćt, Gwóźdź, Kojudzie^ki, 
Trzewiczek proszeni są aby przynieśli risty wy­
borcze. Ze względu na ważność sprawy prosimy 
o bezwarunkowe i punktualne przybycie.

Za krakowski kom itet wyborczy PPS
8. Jaroszewski.

Baczność T o w arzy sze  42-go okręgu wyborcze­
go! Od dnia 15 w rześnia b. r. o tw arte  jest O krę­
gow e Biuro w yborcze P P S  w I^ontu Robotniczym  
w T rzeb in i Biuro czynne jest od godz. 8 rano do 
gedz. 8 w ieczór. Tam też tow arzy sze  mogą za­
m aw iać afisze na zgrom adzenia p rzedw yborcze, 
zapotrzebow anie referentów  i odezw  przedw ybor­
czych. P rosim y zatem  w szystkich  tow arzyszów , 
by bezzw łocznie afisze zam ówili, oraz aby  w biu­
rze tem zgłaszali zgrom adzenia.



8 .N A P R Z O D“ Nr 227.

f S S i y i W  IH IIlw JI’ ■ - /P  %* ifel ■ Zwyczajne ina ostatniej stron e) Mkp. 50’—, w rubryce „Nadesmue" MkD. 150-— w tekśc e rcdakcyiuym Mkp. 200 — 
W 1 5  l a l  W 'm f  ̂ WilŁi S m  «k f w  ■ przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia M ka 4 0 — za siowo. przyczem pierwszy wyraz

liczy się podwójnie. Na mniejsze ogłoszenie drobne Mkn 400'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o i0°/0 droższy.
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100°/o — do ogłoszeń zam ejscowych’ 50%. — Og.oszenia drobne płatne są zgóry.

O g ło szen ia  p rzy jm u je  w y łą c z n ie : Powszechne Biuro reklamy „PRASA’*, Kraków, uiica Karmelicka L. 16, t e l e f o n u  N r 20-86.
gdzie leż, ce ie m  uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencję dotyczącą ogłoszeń

Potrzeba c h ł o p c a  i
do praktyki malarskiej, chę­
tnie zamiejscowego, ul. Ko­
chanowskiego 14, II. p., „De­

koracja".

Stolarzy
meblowych i budowlanych 
oraz robotników placowych 
przyjmie „Muranyi” tabryka 
wyrobów stolarskich w Kra­
kowie. 944

Technik
łudowlany z ukończoną wyż­
szą szkołą przemysłową z kil- 
roietn.ą praktyką poszukuje 
>dpowiedniej posady najchę­
tniej przy kopalni węgla. 
Zgłoszenia pod „Parys" do 
Mura ogłoszeń Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 913

U zd o ln io n a
srawczyni z zagraniczną prak­
tyką, bardzo dobrym krojem, 
szykiem i  gustem, wykonu-, 
ląca najelegantsze toalety 
spacerowe i wieczorowe, a 
także przerabiająca najstar- 
»ze kostyumy i suknie na 
najświeższe fasony, poszuku- 
e prywatnych domów. Zgło- 
izenia pod „O. P. 116“ do 
biura ogłoszeń „Prasa", .ul. 
Karmelicka 16.

A g a r - A g a r
do sprzedania Friedman, 
Kraków, Wawrzyńca 9.

Okazyjnie
do sprzedania z powodu zwi­
nięcia interesu z pierwszo­
rzędnie urządzonego zakładu 
masarskiego 2 lady sklepo­
we, maszyny do siekania i 
mieszania mięsa, furgon, ka­
dzie mniejsze i większe, ko­
tły, przeciery, beczki, iodnie 
i wieszadła. Ceny bardzo ni­
skie. Informacyi udzieli biuro 
„Prasa", Karmelicka 16. 990

Zgubione
papiery wojskowe na nazwi­
sko Sobesto Franciszek wy­
stawione przez P. K. U. w 
Krakowie, unieważnia się. 
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BANK LU D O W Y
W  W A R S Z A W IE

zaprasza niniejszem akcyonaryuszow na

H a d z w y s i a f n e W a i n  
Zgromadzenie

odbyć się mające w środę dn. 18 października 1922 r. 
o godz- 6-tej popoł, w lokalu Banku w Warszawie, przy 
ul. Marszałkowskiej Nr 99, z następującym porządkiem 
dziennym: *

1. Zmiany, lub uchylenie §§ 6, 7, 8, 9, 14, 15, 28, 31, 
36, 37, 43 Statutu Banku.

2. Wolne wnioski.

Stosownie do § 37 Statutu Banku akcyonaryusze, 
pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu winni 
złożyć swe akcye, lub świadectwa tymczasowe w kasie 
Banku w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 99, lub 
w  Oddziałach Banku: 51

w Katowicach, u!. Sedańka Nr 6, 
w  Krzemieńcu, ul. Szeroka Nr. 122, 
w  Łodzi, ul. Andrzeja Nr. 7 

przynajmniej na 7 dni przed datą Zgromadzenia, t-j. naj­
później w środę dnia 11-go października r. b. do godziny 
1-szej popoł. 

Co do wolnych wniosków obowiązuje § 44 Statutu.
972

KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA WEKKffil- 
STRZ0W W KRAKOWIE, UL BERNARDYŃSKA L. l.VA. 
(pałac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szkolny 
1922/3 na wydziały: 1) maszynowy i 2) elektrotechni­
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów itp na werk- 
mistrzów w miejscach ich zajęć przez 1 rok. Ukończo­
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad. Pro- 
eramy nauki,(opisy zeszłorocznej działalności szkoły wysy­
ła zgłaszającym się Sekretar. Szkoły za nadesł. porta. 993

I r**

1M a g a z y n i e r a
poszukuje Zarząd kopalni w  Zachodnie! Mało 
p o lsce; pomieszkanie z ogrodem, opał, światło 
wolne, pobory według umowy. — Reflektanci 
z szkołą handlową i conajmniej 5-cio-lemią prak­
tyką, wykazaną świadectwami raczą zwrócić się 
z podaniem, życiorysem, świadectwami w odp sie 
i fotografią do biura reklamy „Prasa* Kraków,

Karmelicka 16, pod „Magazynier 1922*
i K rftlfci lA A  ifa dh A  irthngdlfiii A i rnfhn rifkidAnn A U
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I  „THE FOLiSH ECONONIC BULLEFIN” I
I 0 0 ®® {POLSKI BIULETYN  EKONOM ICZNY)

Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Anglii wydawnictwo, poświęcone Polsce, 
jej przemysłowi, finansowości i handlowi oraz po dyce gospodarczej.

Jedyny organ informujący systematycznie opinię angielską o rzęczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej konjunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdolnościach  
eksportowych.

Najskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze­
mysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski.

„Po ski Biuletyn Ekonomiczny" jest jedynem pismem czytywanetn w Anglii i jej 
koloniach przez finansistów, przemysłowców i kapców, interesujących się Polską.

PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁ0P0LS&Ę
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99POWSZECHNE BIURO REKLAMY „P R A S A
KRAKÓW, KARMELICKA 16.

W szelkie zlecenia inseratowe i abonamentowe skierować należy
Ceny oryginalne. tyiko do „Prasy *. inform acje bezpłatnie.
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W ę g i e l  s * i ® i W B
sprzedaje cetail.czme z galarów

ŻEGLUGA POLSKA S. A.
Kraków, Rynek gf. 19.

Dostawa galarami do wszelkich miejscowość! 
nad Wis a.

Kraków Czarnow isjska 78.
fyęiiiśtMMW  I I  EBSRfi Sklep: ui. Sławkowska 2

jnapiawia obuwie silnie, tanio i szybko, nawei 
* 912 na poczekaniu.
! § n r  Dla młodzieży szkolnej opust.

SWOSZOWICE
(pod Krakowem) 813

Zakład kąp ie li siarczanych
nowoodbudowany i z komiortem urząd/.ony ot war- J 
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar" ! 
tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na miejscu.

T E C H N I K  B U D O W L A N Y
z ukończoną wyższą szkołą przemysłową z kilkole® 4 
praktyką poszukuje odpowiedniej posady, najchftuieJ 
przy kopalni węgla Zgłoszenia pod .HAfsYo- do biur® 

ogłoszeń F. Startera, Kraków, Gródtka 13.

INSTYTUT GRAPHOLOGigUE
PROF. H. GRALSKIEGO

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstaw i®  ® 
desłanych próbeK pisma oryginalnego najodpoW® 
niejszy jest list z kopertą, pisany atr^nentem  na P®P g: 
rze meiinij kowanym. Po nadesłaniu należytości zasadni®2 

1000 Mk. d la

jlnstytutu, Kraków Grodzka 64, II-P;
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13.

Czas to pieniądz!

Oszczędzisz go, powierzając 
przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu

Powszechnego Biura Reklamy

„ P R A S A “
Kraków, ul. Karmelicka h> 16*

Telefon 20-86 . „
P ro w a d zi d z ia ł i o se r a to w y  „Naf»rzo®u

: Konkurs.
Dyrekcya pry w. gimnazyum w

przyimie zaraz 
nauczycieli (nauczycielki) języków: P° ® v|farunl£i
m ieckiago i francusk iego , ew ent. i n n y c h .  zape- 
ja k  w zak ładach  p ań s tw o w y ch , tniesz an  ^ a(UlJ- 
w nione. M iejscow ość zn a n a  z ą L i *  przyi'
ków  życiow ych . U dokum en tow ane  po a 
9)9 m n ie : Dyrekcja gimnazyum

ni0'

R ed ak to r oatózetay: E m AI E 
Nakładem Ludowe) StKlłkl

tntsliflŁ
Wydawraiez»1 .Namraćtf4' m Krakowie Czcionkami Drukami Lndowai o

!
R e d a k to r  odpow iedzialny : S te fa n  Cza-

tuukuwie. DkUMUewsloeKU 3 kieiL


